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Jeucow zabranych w zaonegJajszcj bitwie , 
przyprowadzono wczoraj do W a r  sza  w y ,  wszy­
scy,  nawet officerowie są niezmiernie znużeni .  
Przyprowadzono oraz armatę której laitpty po ­
trzebują naprawy a 3 inue zdobyte działa po.  
zostały przy wojsku uaszem i i u 5 były użytn 
pi ł e c iw  nieprzyjaciołom* Skutki  tej  bitwy o .

się bardzo korzystne dla pas. Korpus  
n,*przyiacielski iest rozdzielony.  Mówiono wie.  
czorem że bitwa trwała ieszcze i i e  mamy »q- 
* *  zd ob y ęźe ,  nieprzyiaęiel  wyparty z Kału*  
f iyrta  i t. p,  O początku tej walki i o prze .  
prawie pieprzyiacioł  przez W is ł ę ,  następują-  
ci  rapport Wódz naczelny przes ła ł  Bządowi  
Narodowemu.  „D nia  I 3 bież: miesiąca Jenerał  
Chrzanowski  skoncentrował  swoie s i ły  na tra­
kcie z tej strony Mińska.  Przednia straż zło-  
£ona z Igo pułku strzelców pie: z 3g® pułku  
s'rz«: kon: i 2cb dział ,  wyparła nieprzyjaciela z 
“lińska.  D .  | 4 naded niem nieprzy iacie) uderzył  
Ma nasz. posterunek stojący w Brzozie , który  
f iezscbowuiąc  ostrożności utracił kilkadziesiąt  
ludni. O godzi:  5ej zrana nieprzyjaciel  rozpo­
czął* attak na Mińsk,  na Brzozę wysła ł  kołu-  
mnę oskrzydlającą a traktem od Siennicy czy .  
Mtł demonstracje.  Jen: Chrzanowski  rpzkazał  
3em bataljonom piechoty,  3em szwadronom ia.  
*dy,  * 2rna działami iść pa Cygankę pa spo* 
*w*nie kolumny obchodzącej .  Dy wizja Jen: Hy-  
Lińskiego  podsunęła się pod Mińsk dla wzmo­
cnienia przedniej straży i wstrzymania attakń 
nieprzy iacielskirgo; \*o:  J a g m in  z resztą swo-  
*pj Dy w lej» “ostałpos łany od S toiadeł  ku BVzo- 
s i e ,  pr se i eo  zyskano pewność,  i5. kóHuńfia
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krążaiąea składała  ś i j  z ki lku szwadronów ia.  
z d y , 3cb.  bataljojiów piechoty i 4  dział;  za- 
czein Jen; Jłyb iński  odebrał  rozkaz działania 
zaczepnie przeciw nieprzyjacielowi altakuiącę-  
cemu Mińsk,  i od tej chwili  parły n i eprzy .  
iuciela aż pod K a ł u s z y n ,  gdzie po przybyciu  
sterym traktem oddziału wys łanego  pod do-  
wództwem Jene: Jagm ina  przez Brzozę, t enże  
nieprzy iaciel z 2ch stron attakowany zmuszony  
b y ł  ra tować‘ się ucieczką.  Straty nieprzy ia.  
cielą w zabitych i rannych są bartlzo znaczne;  
oprócz lego zabraliśmy wniewolą 10 officeró w i 
600 ludzi.  Zdobyl i śmy jedno działo z zaprzę­
g i em i przeszło 1000 sztuk karabinów. Nas*4 
zaś strata W zabitych i rannych iest bardso mała.  
Jenerał  Chrzanowski  chwali zachowanie się ca­
ł e j  piechoty naszej tak starej iakp i nowej 
formacji.  W  konnicy odznaczyły  się przez śmia­
ł e  uderzenia 4 pułk Ułanów,  Iszy pułk Ułanów,
1 pułk strzel: k o n: . i l s zy  Krakowski pod d o ­
wództwem Jen: Iłł/iskiego,  Główne  wojsko 
nieprzyjaciel skie pod dowództwem Fe ldma r­
szałka P aszk iew icza  obozowało d. 12 b. m.  
między Lipnerrii K iko łem ,  Tegoż  dnia znacz* 
ne iego oddziały przeprawiły się między N ie ­
szawą  granicą Pruską na lewy brzeg W is ły ,  na 
5tatkach które właśnie dla Rossjan przyby ły  
z Torunia  w- l i czbi e  bardzo znacznej.  Ztam* 
tąd wysz ły  i ciągle ieszcze wychodzą potrze ­
bne rekwizyta do stawienia mostów,  iakoteż 
zapasy wszelkiego rodzaiu. Ta tylkp okolica-  
ność t łumaczy  nam możność uskutecznienia  
przez nieprzyjaciela marszu f lankowego,  któ-  
i;y przy neutralności Truss by łby  ptzeciwojr



zasadom wojskowości .  J a k o żz r an a  po przejściu 
tworch ko lumn  niep rzy i ac i e l  utraci! '  wszelką 
kominun ikac j ą  drogami  k tó r emi  poszedł .  C a ­
ł y  k r a j  a-i Modl ina  do g rani cy P rusk i e j  iest 
w‘ naszej  inocy. Między  srogośeiami  k tó rych  się 
dopuśc i ł  n iep rzy iaci e l  wymien ić  szczególnie  
na l e ży ,  iż w S ie rp ca  o d b i ł  i z r abowa ł  Kościół  
a opuściwszy to  miasto,  cho l er ę  po sobie  zo­
s t awi ł .

W ó d z  nacze lny  s i ły  zbro jne j  narodowej  z n a ­
l a z ł  się powodowany  napisać do  Kró la  Jir.cr 
P r u s k i e g o  l ist  nas t ępujący  k tó r y  mu  zwróco­
ny zos t a ł  z oświadczeni em , że N.  Pan p r z y ­
lać n i c  może żadne j  odezwy od w ładzy ,  k tó ­
r e j  okol iczności  pol i tyczne uznawać n iedozwa-  
laią,  t y lko  Wrazie gdyby  p r zez  Cesa r za  M iko- 
ta ia  za twie rdzona by ł a .  , ,N .  Pan ic i n iepozwo-  
l i ł b y m  sobi e pisać do W .  K.  Mci g dy by m  oie-  
m i a ł  nadz i e i ,  że może  raczysz uznać  umie  do ­
s t a teczni e ' upoważnionym do t ego  p r zez  mój 
t y t u ł  Nacze lnego W o d z a  s i ły  zbro jne j  n a r o ­
dowej  Polskiej ,  a nadewszys tko pr zez możność 
p r z e d m i o t u ,  k tó ry  s ądzę  być mo ią  powinno-  
śoią p r ze łożyć  ci N.  Pan i e .  Od  chwil i  w s t ą ­
p ien i a  Twego na t r on ,  sprawiedl iwość  i r z e ­
te l ność  , n iepr ze s t awa ły  uświetniać  o jcowski e­
go Twego  panowania .  Odwołui ąe  się do tycji 
wysokich  cnot  czuię  iuż n ie  i aką  ulgę w u d r ę c z e ­
n i ach  i p r zyk rośc i ach ,  iakiej  dozn a ł e m od  władz 
Wojskowych i cywi lnych W .  K. Mci.  P rzy i ą l e ś  
Ń.  Pani e  wspólnie  z innemi  dworami  zasadę 
i n t e rwenc j i  i wątpić  n ie  można , że Min is t ro ­
wie W .  K.  Mci stosownie do wyiawippej  chę ­
ci Jego otrzymal i  rozkazy;  ztąd leż nic na W .  
K . M .  a le  p r z ed  N im wojsko Polskie ma p r a ­
wo użalania się.  J  wojsko i ia iesfeśmy nao- 
c znemi  codzi enn ie  św iadkami  wyda rzeń  n a j ­
mocn i e j  p r z ekonyw a iąeych ,  że Jakkolwiek W -  
K .  M. u r z ędo w n ie  o świadczy łeś  swą n e u t r a l ­
ność w zg lędem P o l s k i , p r ze c i eż  w ładze  cywil ­

ne  i wojskowe nadg ran i c zne  n ic  tylko że n e u ­
t r a lność  tę widocznie  ł am ią ,  ale nadto  tyle o- 
kazu i ą  przychylnośc i  wojsku Rossyj skie inn,  źe 
gdy by  nie  pomoc wszelkiego rodza iu  iakiej  od 
nich doznaic  , wojsko to widz i a łoby się może 
znaglonenr  do odda l en i a  się.  l i no .  Z magaz y ­
nów p rzez  w ładze  P rusk i e  w To runi i f  i iego 
o ko l i c ac h ,  o t r z ymu ią  Rossjanh-  swą żywność.  
2do .  Ar ty l e r zyśc i  Pruscy wysy ł an i  są do s loż-  
by Rossyj skie j  ażeby użyci  byl i  p rzec iw nam.  
3t io .  Woj s ko  Rossyj skie  o t r zymuje  amun ic ją  
z Ibrfcc P rusk i ch ,  4to.  M und ur y  wielu pu łków 
Rossyj skich  są robione  w Prusach .  5to.  Jnży -  
n j e r  P ru s k i  w Kwidzynie  t r u d n i ł  s ię  zg rom adza ­
n i em mat  er  ja ł ów po t r zebnych  do budowl i  mo­
stu maiącego posłuży ć Piossjanom do przej śc i a  
W is ły  pod Z ło tor ją .  Móg łb ym tu przytoczyć  
wicie innych okol i cznośc i ,  k tó r e  wyrównywa-  
ią rzecsywistyiB niep rzy j ac ie l sk im k ro k o m ,  lecz 
ogran i czę  się , na s amem p rzeds t awien iu  W .  
R .  Mści powyższych faktów w tern p r z e k o n a ­
niu , iż pon ies ien ie  ich do wiadomości  W .  K.  
Mści  dos t a t eczną .będzi e  dla n iego p ob ud ką  do 
usunięcia s t anu rzeczy o k tó rym bez  wą tp i e­
nia niew ie dz i a ł eś  , lecz k tóry iest  tyle p r z e ­
c iwny pol i tycznej  rzetelności  W .  K. Mci.  Raz  
ieszcze pi zeprnszaiąc W* K, Mość za list ni ­
n i e j s zy ,  b ł ag am cig N .  Panie  abyś wsłuchał  
głosu ludzkości  , abyś iniał  wzgląd  d l a  s ł a ­
b y c h 1, , k tó rych olbr zymi  zgnieśćby n i ezdoł s l i  
b ez  t a i emnej  pomocy u r zędn ików cywi lnych i 
wojskowych Pruskich .  Racz W .  K. Mość przy* 
iąć ła skawie  wyraz g ł ęb ok i ego  uszanowania * 
k tó ry m zostaię N.  Panie  W .  K. Mości n a jn i ż ­
szym i na jpos fuszni ejszym s ł u g ą . —  W  S ie n ­
nicy 19 Czerwca  1-831 r . —  W ó d z  nacze lny 
S k r zy n e c k i ,

Z a c n i O byw atelu W a r s z a w y !  W ie lu  Ż o ł ­
n i e r zy  obrońców n as zy ch ,  udai ąc  się do s ze ­
regów wo iennych,  zostawili  swe żony i dziat*
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ki  bez  Sposobu d® Syci*. Wsp ier a l i śc i e  icb 
dotąd , iuJ  wszelkie  dochody z a k ł a d e k ,  lote-  
r j l  f an towych ,  widowisk  i t. p.  z e b r a n e ,  zo ­
s t ały  w y c z e rp a n e ,  żony  i dziatki  jrrzfelewaią- 
cych k r ew  za was, po t r zebu i ą  nowego zas i łku .  
Jut ro  szanowne Kwest arki  zaczną zb i er ać  d a ­
ry  pa t rye tyczne ;  dajcie  chę tni e  ęhoć na jm n ie j ­
szą ofiarę czy w groszu , czy w f a n t a c h ,  czy 
w żywności .  Pr zy jmc ie  up rze jmie  dob re  Polki  
podcj imi iące  się tej świętej  kwes ty .  Ojczyzna 
wynagrodz i  da ry  wasze !

Wczo ra j sze  pes i ed/ .eni e Sejmu  n a d e r  by ło  
i n t eressuiące;  Posłowie p rawie  wszyscy zas i e­
dli w j z b i e .  Po se ł  D e m b o w sk i  doma ga ł  się 
nominowania  Mini s t ra  S p raw  Zag rani cznych,  
popar l i  wniosek S w id i iń s k i  i Z w ierk n w sk i  z 
t ym doda tk i em  aby wszystkie wakuiące mie j ­
sca zape łnionei ru  zos t ały.  Mini s t e r  Wojny  
don ió s ł  J zbi e iż Podpo ruczn ik  R e d e l  oddany  
iest  pod S ą d z ą  najście domu Oby w atela P s a r -  
sk iego , z tego wszczęła  się obszerna  i żwawa 
dyskus ja  o nadużyciu  wolności  d iu ku  w któ-  
z ej w u l e  nawe t  obcych p rzedmiotowi  mate-  
l'ji wcisnęło się , do czego g łówn ie  powodem 
by ł a  mowa Posł a O poczyń sk ieg o . Pose ł  A a -  
Clh ó'w,-:ki' wniós ł  aby opóźn ia i ąry  się w u is z­
czaniu podatków i p res tac j i  w obecnych  cza­
sach na k ł ad an ych ,  ut raci l i  p rawo  Oby wa t e l ­
stwa,  wniosek i ednomyś ln i e  p r zy i ę ty ,  Pose ł  
K a c zk o w sk i  ma p ro i e k t  u łożyć  i poddać Jzbi e.  
P ose ł  l i l im u n to w ic z  iak zawsze odznaezai ący 
»•£ t roskl iwością  o klassę wyrobnicza  wnosi ł  
aby Sk a r b ,  wy robn ików op ł a c a ł  drobt remi  p i e ­
n i ęd zm i .  K r y s iń s k i  D epu tow any  mówiąc o 
wydanym Cyi kuj ar zu  pr zez  dyp lomatykę  naszą,  
wyiaśniaiącym iak najwłaściwiej  sessje Sejmu 
o zmianie  i ządu,  domaga ł  się tylko aby ied-  
na mysi co do Cz łonków p-aptoraiących zmianę  
r ządu ,  u  ci chcie l i  l e g o ,  aby p rzez to  Eu ro-  
P i  { t t sekoojo  o t e r n ,  $  a i esbeą  »» i< « tm  od-

b i edz  od zasad Mona rch i czno-Kons ty tueyjnych ,  
wyiaśnioną b y ł a ,  iż wszyscy Cz łonkowie  J zby  
i nnych n>echcą; po pa r ł  t en  wniosek Po se ł  L e-  
d óch o w sk i .  Zas tępca  Mini r t i  n S p r a w  Zagran i :  
p r z y r z e k ł  to uskut ecznić .  Najważnie j szym z 
wniosków i za razem najmi l szym sercu Pola- 
ków,  b y ł  wniosek G odebskiego  Pos ł a  W o ł y ń -  
sk iego  i  powodu pism zagrani ca :  mówiących o 
uznaniu  Polski  w gran i cach  Kongre sem W i e -  
d y ń sk im  oznaczonych,  aby Dyplomacj a nasza 
oświadczyła iż Polacy chcą Polski z g ran icami
0 D n iep r  i Dzwinrj . opar t emi ,  z L i t w ą  i Ż m u ­
d z ią  i że o tę n ie  i nną  walczą,  że  im ien i em 
swych komi t en tów i współ  kolegów oświadcza 
że na i nną  się niezgodzą.  Pose ł  L ed ó ch o w sk i  
wniosek ten po p a i ł ,  waywaiąc aby Jzby  Zade­
k l a rowały ,  że i nne j  Polski  n i ep r zy jm ą  i aby na 
to p rzys i ęgę wykona ły .  Co leż  i ednomyś lni e  
u sk u t eczn i ł y .  G łos G odebsk iego  p e ł e n  nyrao* 
wy i ognia ,  postanowiono aby zos t a ł  ogłoszo­
ny iako głos  Jzb  po łączonych ,  ialso n i eodwo­
ł a l ne  ich postanowienie .  Gzcść wam Pos łowie 
G o d e b sk i  i L e d ó c h o w s k i , cześć J zbom ,  żeście 
t ak po ię ły  ducha naszej  rewolucj i  i życzę ń n a ­
rodu.  Szanowny  Pośle L ed ó ch o w sk i , bole i emy 
iż twe obywate lskie  cnoty,  czerni ć  się o śm ie ­
lono,  zna cie Sejm,  zna cie Na ród ,  o śmiel amy 
nawet  b ł agać  cie abyś  dla dobra  Narodu  co f ­
ną ł  ż ądan ie  uwolnienia  od obowiązków Posł a ,  
b ł a gam y  cie pe łn i j  ie i n ieods tępuj  wielkiej  
spr awy od rodzen i a  Na rodu ,  k tó r e j  , t ak dz i e l ­
nym f i l ar em iesteś.

Syn J u su fa  Haszy W a rn e ń sk ie g o  p r z y w ie ­
ziony zos t ał  do War s zawy ,  nazywa się Osm an  
K a w a , K im  P a sza .  W  wojsku t u r eck i em mia ł  
s t opień  P u ł k o w n i k a ,  lecz wzięty w niewolę i 
zawieziony do Pe t e r sbu rga  , zos t a ł  namówio­
ny  d o  przyi ęc ia  s ł u żby  w wojśku Pi o j s J  j s k i e m
1 o t r z y ma ł  r angę  Chorążego  u u ł anów.  Nasi 
u łani  * 5go pułku-,  zabral i  go w M a h o n ie .  3* ii-

(*)



«ńU się p o d ob a ł a  W  drszatca^ swo j ska  naś 
ti»ego n i emoże dosyć nachwal ić  i męs twu iegó 
wydziwić .  t Jc iesźył  śię n i ezmie rn i e  że może * 
t u t e j s zym obywa te lem Kirhoun-iń rozmawiać po 
tu re c k u , i  r adość  iego doszł a dó n a j n i ż s z e ­
go s t o pn i a ,  gdy mil dońiesrbno że może b ę ­
dzi e  odes ł any  do ojczyzny ; żąda ukazać się 
■w ubio rze  wschodnim  i dowieść swej wdzi ęcz­
ności  s z l ache tnemu  narodowi  Polskiemu. —i  
W ó d z  naczelny w rozkazi e dz i ennym oświad­
cz y ł  zup e ł ne  zadowolenie  J ene ra łowi  Ledó- 
chowshiemu  za wzinocnienić  twierdzy JlodPi- 
ńa  z oszczędnością  a dzielnie  wykoi iane,  a Mas 
i o t a  J n ż e n j e r ó *  Szulca  miahóWdł p o d p u ł k o ­
wn ik i em .  — t i n i a  14 b. m. Ułan i  i Kozacy nifc- 
p rzyi ac ie l scy  wp ad ł s zy  do Rdrczący  żabt-ali 
wszystkie  konie  i bydło .  —  Przy i ednym z za ­
b i t ych  o ff ice rć*  Rossyjśkich ZaOnegdaj prtd 
jW laskiem t znalez iona  pb śztucę każdej  mo| ić-  
t y  Polskiej  Wybitej t er az  z now erhi h e r b a m i !  
Oraz pul jareg w k tó rym znajdowały  śić w ie r ­
sze  śpi ewane W czai ie Uczty dartej w W a r s z a ­
wie p r ze*  Gwar d j ą  narodów:* dla Wojska Pol* 
ski egó.  —  W e  Wsi . . ; pód Płońskiem  gdy hiU- 
t ia*rio Znajdowali  się biepvzy iabtelc,  Ro łmi s t r ś  
Rossyj ski  Wpadłszy do dwoi li n ie zmie rn i e  zdz i ­
w i ł  się znalazłszy  spokojnie  s iedzącą  p fży  Forte- 
p j an i e  Pannę ,  ku zyn kę  tej wsi dz iedz ica .  Oto ich 
loz tuówa.  Rotmistrz. Cży Pani  mówisz po R o S -  
zyjsku ? Panna. Ani słoWa. Potni: A ia nie* 
0 tnie lit iak k i lka słów no polsku,  palińd. NiC 
n a t e m  nie s t ra cę  le  b ędziom milczeć;  li. tn»* 
#.e pb f r aucuzku  ? P. Jak się podoba;  R . Pa ­
rni bawisz się m u z y k ą ,  gdy wojna na około;  
P . Jeś tetn s p o k o j n ą , bo Polacy walczą.  1{. Cóż 
Pani  t e r az  g r a ł a ś ?  P. Jeszczfe Polska nie zgi- 
ł a  póki  my żyiemy.  R . Pani  widzę należysż 
do buntowników ? P. Należę do p r awych  o- 
fcrnticdw o jczyzny.  R. 2*  kogoż nas uzuaiesz ? 
r .  Sa n a p a s t n ik ó w , za n iesprawiedl iwie  tar -

gaiących się na prsWa L u d o * .  R .  Al* BzZza 
p o t ę g a ,  mówmy otwarc i e ,  tiasza potęga uzna* 
tia przć* E u r o p ę ?  P .  Od bi tw pod ' Dobrem  , 
Grochowem, S to czk iem , Tykocinem  inaczej  
Sądzi bu rop a .  R. jVJamy p ó ł  mi l j ana  żę łn i e -  
r ży. P. Poiaków na dawnej  ich z i e m i ,  zdo i -  
tiyoh do boiu iest  3 m i l j o n y , a ludzi  sprzy* 
iaiących dobrej  spraWie naszej  , niezl iczona 
liczba.  R, Na miejsce Waszych Woiownikuw po* 
l e g ł y c h ,  r a n i o n y c h ,  c h o r y c h ,  już, n ikt  nie-  
p r z y b ę d z i e *  a u nOs 10 każdego taki ch  z ł a ­
twością zastąpi .  P. Was i  waiczlf i  r ozkazu ,  na­
si z świę t ego zapa ł u .  R . Gd y by m n i en a l eża ł  
do l iczby ucywi l i zowanych officCrów Gwardi i ,  
Słusznie Pani  na rażoną by ł a by ś  na n i ebezp i e ­
czeństwo.  P. Z p r z y c r y n y ?  R . Kozacy sa w tej 
Wsi. P. K rakusy  są od nas o cWierć mili .  R, 
Go Krakusy  ? A dieu  belle P a tr io te , au re . 
voir'. (Powyższy a r t y k u ł  p r zys ł any  zos t ał  p rze*  
Szanowną osobę * P ułtuska  , zaręczaiąc za isto* 
tnośc  tej roZmowy j .

Wczora j  ode b rano  i  fr'iectnia pod  da tą  9 
b . m .  l isR ńaStępuiący;  Niet roszcie  się o los 
Polski ,  ód ląd Francja  i A ng lją  za ię ła  się ich 
Sprawą,  P olacy  Wkrótce odb io r ą  Wsparcie w 
p i en i ądzach  i w broni .  N lepo t r zeba  im żadnej  
subsk rypcj i .  Nie Wszystko mogę l istowi po* 
Wierzyć ,  co by m  ustnie  m i a ł  do powiedzeni a 
ale bądźci e tylko spokojni  0  los ojczyzny wa* 
szej .  VV Litw ie  wkrótce  po r t  mor ski  zdoby* 
t ym będ z i e ,  mówią t lawel o p r zywrócen iu  Pol ­
ski  iak był a  p r zed  rok i em 1772,  t0 p r z yn a j .  
mnie j  pewna,  że będzi e  od Rossji wolną.  Ż e ­
by  t ylko  tiie ta djabfelska cholera , k tó ra  dziś 
Rossji taką iest  p o m o c ą ! A ng tja  i Francja  
z tego powodu nieihogą ł a d n y ch  wojsk do Li*
iw y  pos ł ać ,  ale bron i  i p i e h i ę J zy  będz i e  do» 
syć , i okr ę tów W Gdnńsku dla położeni e  
iriy swawolom r ządu  Pruskiego.

Komitet Rozpoznawczy. Ogłasza ,  i i  W ik t o r
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lat  SO maiąey,  Kato l i k ,  P o d p o r u c z ­
n ik  P u ł k u  4 s t rzelców koft: 113 l iście osób o 
na leżen i e  do by ł e j  policji  tajuej  poszlakowa* 
•tych umieszczony,  to zarzuci e t ym usp rawie ­
d l iwi ł  się w skutku  Wyprowadzonych i n d a g a ­
cji ,  p rzez  decyzj ą  Komit e tu  w dniu dzis ie j szym 
z ap a d ł ą  »a un i ewinnionego  uznanym zos t a ł .  
R e fe r t  S tanu Prezes  H u b c» C z ł o n ek  S ek re t !  
J. Pi. P łtizańsk i.

Odhywaiąc  pod róże  w Eu ro p i e  i edyn l e  dla 
Jech to w a n ia , p r z e k o n a ł e m  się,  że c ud zoz i e m­
cy szczególniej  Francuzi.', A n g l i c y ,  i f  ło s i i 
R ie m c y  z okolic R e n u ,  zwykl i  się z a t r udn i ać  
echtof an i em ialto dla zdrowia  użyteczną  i p rzy  * 

•emtlą Zabawą; dowiedziawszy się więc że wie* 
' “ tutaj  Ztlajduiących się cudzozi emców,  l ę k a ­
m y  Alb tv i ak i e jko lwiek  i nne j  s ł użb i e  zosta- 
lących,  życ*ą Sobie ćwiczyć się w fechtowaniu 
» sądzą może i?, w tym,  m a ł ym  kra iu Polski  
sposobności  do tego znaleść  nie mogą;  main 
Więc honor  każdego tu Znajdującego s ię c u ­
dzoziemca uwiadomić},  że się można ze mną  
szp a d ą , p a ła szem , bagnetem  i sz ty le tem ,  w 
S t a r em  mieście pod N r  61 , b ezp ł a tn i e  z ab a ­
wiać,  iak chce ,  i z apewniam każdego  £e Zna j ­
dzie we mnie ,  jeżel i  nie lepszego, to p r z y n a j ­
mnie j  również  dobrego  lubownika  i mi st rza ;  
i ak iego w i ak i ejkolwiek i nne j  stol icy w E u r o ­
p i e  znaleść  można;  gdyż  wiadomo iest  z da-  
Wniejszych gazet ,  że iuż wielu przechodzących  
mi s t rzów,  n iespodzi an i e  wjnasZej stolicy swego 

r mi s t r za  zna l eź l i .—  Pecbmis ł r*  wojska R enga  a* 
(Ar :  na : )  Zyczonoby powszechn ie ,  ażeby D o­

k t o r  R a b ski znany zaszczytnie  p r zed  5cio laty 
* swych c iągłych doświadczeń na osobach p rzez  
niego Ą fagnetyzow anych f a z tąd ba rdzo s k u ­
t eczne j  pomocy Leka rsk i e j  w owym czasie w ie ­
lu w różnych  dolegl iwościach c i e r p i ąc ym u- 
d z i e l a l ą c y ,  r a czy ł  w t ym czasie takowe d o ­
świadczeni a iak najspieszni ej  wznowić,  a m o ­

że p r zy  pomocy Najwyższego uda  n w  się l a ­
ki uniwe rsa lny  ś rodek  na grasuiąeą  obecnie '  
t ak  p r ze r aź l iwie  cholerę  wynaleźć.  Może zaś 
hyc  że D o k t o r  R a h sk i  iuż nie żyie ,  albo na - 
t e r az  w stol icy n i ezna jdu ie  s i ę ,  wy pa d a ło b y  
koni eczn ie  ażeby k tó r y  i nny ,  p r ze i ę ty  i edyni e  
d o b re m  ieszeze żyiącej  ludzkości  n i ebawnie  tą 
Czynnością za ją ł  się.  O co Uprasza osoba k tó r a  
p r zed  Scio laty będąc ba rdzą  s ł abą  (a z ł a s ­
ki Magnetyzmu  za poś r edn i c tw em Dok to ra  po 
Wyźwzrrt iankowsnegn) d o zm w sz y  sku teczne j  
pomocy ,  dotąd w dob rem zdrowiu pozostaic.  J .

W y ią te k  z t is tu  G a lic ja n k i m d lące j b ra ta  
w w ojsku  P o lsk iem . , , W i e r z a j  mi brac i e że 
n igdy  tyle ofiary ten  nie r ob i  co sam podaie  
się w na jw iększe  n i ebezpi eczeńs two  dla o b r o ­
ny o j czyzny ,  iak ten co zostaie w domu a o d ­
daje  na jdroższe  osoby dla iej r a t unku -  Lecz  
któż dla tej  d rogi ej  Matki  nie  od d a ł b y  os t a­
tniej  k ropl i  krwi  swoiej  , ia choć do pow o ła ­
nia moiego umiem się zastosować,  i ednak  dziś 
ża łu i ę  ze nie  i es l cm mężczyznę ,  pewnie  i mn ie-  
byś  zobaczył  w s zer egach  eawiślańskioh dob i -  
iaiącą się o wolność najdroższą .  Kob ie tom zo­
stawiona ta tylko pomoc aby wznos i ł y  m od ły  
do tego Pana k tó r y  i z niczego wszystko z dz i a ­
ł a ć  może , w nim też to większa nadz ie ia  n iż  
W sile l ud zk i e j . “

W  B erlin ie  d.  0 b : m: W ła d y s ła w  m ło dsz y  
syn Xcia R a d z iw iłła  Namies tn ika  W7,  X l«  a 
Poznańsk i ego , w chwil i  r ozpoczęci a 20go r o ­
ku  ż y c i a ,  r oz s t a ł  się z t ym światem.  —  Dwó-r 
Kró lewsko  • Prusk 1 na 2 t ygodn ie  p r z y w d z i a ł  
ż a łobę po zgonie  W .  Xięcia K onstantego. —  
W  P a ry iu  lękai ą się z abu rzeń  w rocznicę r e ­
wolucj i  Lipcowej ;  n iek tó rzy  mówią że w tymże 
dn iu  będz i e  ogłoszoną wojna.  Xiężna  B crry  
ieździ  po  F ra n c ji  i zb ie r a  s t ronników.

Z wybranych  dotąd Dep u to wa ny ch  na s e jm 
F ra nc u zk i  pokazui e  siy że p r aw ie  wszyscy
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s p r z y i a i  b g d ą  s p r a w i e  B e l s k i .  L u d  t ak  w P a ­
r y ż u  iak w c a ł e j  F i a r t f j i  d owo dz i  s e r d e c z n e j  
p r z y ch y l n oś ć . !  do  P olaków " ,  g d y  n i e d a w n o  p o ­
c z t ą  p r z e i e z d z a ł  p o d r ó ż n y  , p o z n a n o  po m o n -  
d i i r z e  źe  to b y ł  o f f i ce r  P o l s k i ,  w y d a w a n o  r a ­
d o s n e  o k r z y k i ,  t ł u m y  z a b r a ł y  s i ę ,  k o b i e t y  
p r z y n i o s ł y  m u  b u k i e t  i t.  p .  — • Z  A n g l j i  s ą  
Lardsso p o m y ś l n e  wi adomoś ci  d l a  P o l s k i .

( D a ls zy  c iąg  Rozkazu, dzień-, z d.  1 L ip c a ) .
O zdobieni  k r z y z e m  z ło tym .  W p u ł k u  5 piech: ,  

Maioiowle:  VAjdacki Wal:  i Sroiechowski Ant ; ,  Ka ­
pi tano:  Szumski  Józ:., Nieszkowslu VViI:, Kraczkie-  
wie*. Fr:  i -Pod por :  Gresser Ant : .  W pu łk u 6 pie­
choty,  Maior Va l en t in  d ‘Iłauterive Piot r .  Kapi ta ­
nowie:  Guard  Hen:,  Gurski  Tade;  i GzowsKi Frau; ,  
P or u cz n ic y : Skarżyński  Sew: ,  Ziel iński  Onuf:  i Ra­
czyński  Adf,  Pod por u;  Trzaskowski  Konst: ,  ł ł j lke 
Hen: ,  Rohr  Jan,  Tyl ski  Wik:  i Pawłowski  Fel ix.  
W  pułku" 8 piech:,  Kapi tano:  Słodkowski  Antoni ,  
L ipski  Fel:,  Rostkowski  Klein: i Bobiński  Alexan: ,  
P orucz :  Si lnicki  Winc: ,  Podporu:  Witkowski  Józ: 
i Starzyński  Wine : .  VV p u ł k u  gren:  Kapi tano:  11 i ucz 
Jan  t Roguski  Alex:,  Podporu:  Ostaszewski  Fel ix 
i  Ry ł ło  Fel; .  W  p u ł k u  i  strzel :  piesz:,  Kapi tan 
Wejzner  Jan,  Podporu:  Pe t ru lewioz  Lud : ,  Marecki  
Józ: ,  Breańrki  Waleń: ,  Pruszkowski  Ant : ,  Czajko­
wski  Stan: i Mochnacki  Kamil .  W pu.łku 3 strzel:  
jiMSr.:, Maior  f iuppe Józef,  Kapi tano:  Krosnowslu 
W o j ; ,  Fla tho Fel:  i Jarosiński  Tom: ,  Porucz:  Ru­
lewski  Ferd:  i Po dpor u:  Mazowiecki  Anastazy.  W  
p u ł k u  5 strzel:  piesz: ,  Dowódca tegoż pułk:  P u ł ­
kowni k Czołczyński  Albie, Maior  Kaskowski  Fran: ,  
Kapi tano:  Stokowski ' And: ,  Markowski  K r z y t i D ą -  
browski  Flor : ,  Podporu:  Suli inirski  Wal :  i Świę to ­
chowski  Jg: .  W  p u ł k u  weter:  ezyei:, Kapi tanowie:  
Be ren t  Ant ' ,  Piskorski  Fr ; ,  Górski Jace: i K o r z e ­
niewski  Wincenty.

K o m m is s ja  R zą d o w a  S p r a w  H 'ep  u$trztiyeh. i  P o -  
1 ’oji. Opiekunka naczelna związku Dobrotzynno-  
ści Pa t r i o t yc zn ej  Warszawianek W'. Klementyna z 
Tańskich Hoffinanowa ofiarowała iako dary s t a ra­
niem Da.n zebrane,  a) Kwotę zł :  250 dla ubogich 
mieszkańców miasta Opatowa cholerą da tkię tych.  
b)  Kwotę  zł .  200 w podobnymże celu dla Miasta 
Ghęrrin. Jakkolwiek szlachetne serca Warszawianek 
ule  pot rzebują  ani nagród ani zachęoea,  Kenoinursja

Rządowa iednakże mniema l i  nieobrazi  właściwej  
płci  pięknej  skromności  ogłaszaiąc publ icznie czy­
ny godne naśladowania,  bo dowodzące istotnej  t ro­
skliwości o dobro cierpiących współbraci . .—w W a r ­
szawie d. 15 Lipca 1831 r.— Dyrektor  J iny,  Pol icj i  
i Poczt ,  C zarnock i .  —  Za Sekretarza Jlnegp,  R ie -  
r z y ń s k i .

U rzą d  M u n ic y p  d t ty  M . S .  U '.  Podaie do wia­
domości  publ icznej  tni .mowicie'bandluiącyeh f rukta-  
mi,  ażeby owoców niedoj rzałych w obecnej  porze  
kiedy t ak mocno epidemiczne choroby grasicą,  s pr ze ­
dawać,  ani tez t akowych od przywożących ź okolic 
miasta kupować nheważyli  się gdyż Urząd Municy­
palny M; 8. w .  wydał  stosowne t ak Kommissa- 
rzom Cyr kuł owym iako też Rewizorów rogatkowym 
polecenie,  iżby owoce wzmiankowane za dos t rzeże ­
niem konfiskowali  i niestoyuiących się do odpowie­
dzialności  przedstawial i  Referendarz Stanu,  V i ­
ce Prezydent  Ge r l i t z .  —  S c k r : O iow sk i .  1

W roku 1818 na publ icznetn posiedzeniu T o w a ­
rzystwa Królew skiego Przyiac iół  Nauki z rozbiofu 
wody w domu Szubertowej  przy ul icy Grzybowskiej  
pod Nr  1030 przez Celińskiego Professora Uni wer ­
sytetu K. YV. czytanego wykazało się, iż ta woda 
żelazo z kwasem węglowym zawieraiąca,  podobna  
iest do wody minerainej  u  Compo przez P.  Sal j-  
gilac rozbieranej  iako uzdrawiaiąca używanej .  Na ­
sza woda prócz kwasu węglowego którego wiecej 
dwa razy od tamtej  zawiera,  ieszcze w inne ciała 
około  18 razy więcej obfi tuie.  Zaleca się szano­
wnej  publ iczności ,  iż kąpiel  s łodowa kosztuie zł .  
4, zaś talarkowa,  dębowa,  ot rębiana zł .  Ć, z w y­
czajna z czystej  .wody zł;  2.

DONI ESI ENIA.
HANDEL korzeni  i win pod f inną Stanis ława 

Tomcżyńskiego od lat  ki lku esysUiiący przy ul icy 
Senatorskiej? Nro 4^3 przeniesionym teraz został  
pod Nr 2Gb' na rogu ul icy Freta i Koźlej .

Znaleziono FUL JA l\ ES z, F l I i M Ę D Z M l ,  na leżą ­
cy do W .  Fana Nikodema Gurskiego;  raczy się zg ło­
sić d o  Radi iuskiego,  pod Nro Ą i l  ul ica Krakowskie 
Przedmieście. '

Dnia 18 Lipca 1S31 r. o godzinie 9 z rana w W a r ­
szawie w Rynku Starego Miasta na targu sprzeda­
wane będą publ icznie przez licytacje ruchomości ,  
iako to: Kanapy, krzesła ,  sto/y,  łóżka,  stol iki  i n i ­
ne,  więuej daiąoym za gotowe pieniądze.

Tomas* d z a n i a  t y s k i ,  K.



Handel K O R Z E N I  i Y /IN  pod firmą Jana S E J .  
DL 1T Z  ze Starego-Miasta przeniesionym został  na 
ulicę Bielańską idąc ulicą D łu g ą  na rogu przy t ło -  
maćkiem pod^ Nr 600. Hekomenduie się z dobrem 
towarem, winami a szczególniej dobrym porterem; 
w przyzwoitym lokalu. W ie k i  osobom biorąc dawnie) 
u mnie SZU W AX, oznajmiam, ze nikomu oie da łem  
w komiss i w nowym lokalu moim w takimże g a tu o • 
1* u  za pomierną cenę przedaie się najmniejsza do­
za, Cena g r .  10, fun t  massy k o sz tu ie 'z ł .  2 gr. 15.

Jan  S e j  d 1 i t z.
W  d. 18 i>. m .  z rana o godzinie 10 sprzedene bę­

dą w dziedzińcu dom u Nro 390 przy ulicy Krako­
wskie Przedmieście położonego, SŻESO KONI, przez 
publiczną  licytacją  za gotowe pieniądze.

Skradziono Z EG A R  stołowy wielki w Paryżu ro ­
biony, k sz ta ł tu :  na postumencie p łask im ,  mniej 
więcej 3 łokc ia  szerokości, a 2 lub 3 cale w y­
sokości, stoi mniejszy czworograniasty postum ent w 
formie o ł ta rza  , w którym wprawiony zegar z cy­
ferblatem okrąg łym  z białej einalji  , 4 lub 5 cal 
d iametru  m aiącf,  nad o ł tarzem  wieniec i miecz, z 
lewej strony ołta rza  figura stoiąęa Rycerza Rzym ­
skiego mniej więcej p ó ł  łokcia  wysokości w szysza* 
ku  i zbroi,  prawa ręka wyciągnięta po nad wie­
niec co nad ołtarzem a l e ^ a  oparta  na tarczy  sto­
jące j .  W szystko to z bronzu iak najpiękniej w y­
robione i ca łk iem  wyzłoconej Zegar idzie 15 dni i 
hiie  godziny i p ó ł  godziny; przytym  uniesiono tak ­
że m ały  , branżowy, wyzłacany D Z W O N E K  na rącz­
ce m ała  mozaika. Kto ślad tej  kradzieży ła tw e j  do 
rozpoznania  pow eźm ie ,  proszony iest oznajmić do 
Pa łacu  J W .  Wąsowiczowej przy  ulicy Krakowskie 
P rz e d :N c  393, a za znalezienie, 50 z ł .  nagrody o d ­
bierze.

SOLI*JER Jub i l le r  p rzen iós ł  sklep swój Biżute-  
rji  z Kraków: Przedmieścia na Miodową ulicę do do­
mu Zawadzkiego pod 4^1 *•

Fabryka g łówna i sk ład  OLEJU preperowanego 
i innych gatunków dotychczas przy  ulicy F re ta  pod 
Nr 330 pod firmą M. 6.  E j^ e r  i Wiclwnan zostaią- 

utrzym ywana będzie  nadal w tem że  satnem miej­
scu pod firmą J P .  Eborowłcza.  Nowo nabywca za­
ręczając za dobroć gatunków i najpomierniejszą ce­
nę,  uprasza  o dalsze nawiedzanie powyższego składu* 

D y re k to r  M a n n icy  K ró le s tw a  P o lsk ie g o .  P o *  
dnie do powszechnej wiadomości, iż Mennica zaku­
pywać będzie  a wolne) ręk i  miedź starą  w iakich-

kolwiek przedmiotach dostawioną, byle czystą, w 
cenie po z ło :  1 gso: 24 za fun t  wagi polskiej , nie 
mniejszej  iednak ilości rak 20 funtów. Osoby chcą ­
ce ią 9przadawać,  zgłaszać się maią do Biorą Men­
nicy zawsze po p o łu d n iu  od godziny 3<*j do 6ej wie­
czorem, wyiąwszy dni św iąteczne, B ie ń ko w sk i.

ALOJZY ANASIŃSKI Patron  T ryb:  Cywil: Wo~ 
iew: Mazow: zawiadamia strony interessowane, iż 
p rzen iós ł  swe mieszkanie pod Ner 274 Pr z y ulicy 
Fre ta .

Skutkiem  maiącej zajść zmiany lokalu w iednyin 
z tu te jszych browarów i u rządzić  się nowo przy  ty m- 
źe browarze budowli,  iest do sprzedania młyn sfcła- 
daiący się z lednego m łynka angielskiego do szró- 
towania a drugiego do czyszczenia ziarna, wraz z 
pompą wodną niemniej ko łem  o b ro t  nem (Manege) 
całą te Maszynerję z pomocą koni obr<\eaiącem. %<? 
zaś powyższe machiny z których większa część s k ła ­
da się z żelaza lanego, ręszta z żelaza kutego w naj­
lepszym urządzone sposobie (i prócz tego inne na ­
rzędzia i repozy tor ja  dla tych iak wyżej przyczyn 
niemogące posłużyć  do uży tku  wspomnianego b ro ­
w a ru )  od lat 3ch dopiero są używa nem i; przeto vy 
bardzo dobrym pozosiaią s u n ie .  Życzący takowe 
nabyć mogą w każdej chwili  (zwłaszcza że są w cią­
g łym  ruchu)  oglądać do dnia ieszcze 15 Paździer­
nika r. b. to iest dopokąd uźywaneinł będą ,  lecz je­
żeli sami nie są znawcami raczą ich z sobą sprowa­
dz ić  aby oceniwszy wartość umieli poprzestać  n* 
cenie iaka im umiarkowanie podaną zostanie. O 
tern dowiedzie się łaskawie  zechcą w składzie  w4r» 
przy  ulicy Miodowej pod Nr 482. — P A P IE R  do 
przedania  w tern samem miejscu to iest w sk ładzie  
win pod  Nr dowiedzieć się można o cenie pa­
p ie ru  k tóry  w 3ek gatunkach w ilości, p rzesz ło  200 
ryz  oddany iest w ko mm is do sprzedania*

Przy  ulicy Senatorskie j w domu W . Petyskusa Ni 
473 Lltt:  B, są 2 , . 3  lub 4 PO K O JE  na 2giem p i ę ­
trze  od fron tu ,  bardzo porządnie  umeblowane; lec» 
bez kuchni do wynajęci# na miesiące: dowiedzieć 
sie można od murgrabi*go tegoż  domu.

Franciszek i S tan is ław  B ie rn a c c y  synowie po ś. 
p- Jakóbie Biernackim byłym  Jeometrze  i Kom or­
niku  we wsi Kuczabach pod Sterdynią  zam ieszk a ­
l i ,  od roku  niewiadomo gdzie się znajdują  , ze ­
chcą p rzeto  wskazać swój poby t ,  przez  zgłoszenie  
się osobiście lub lis townie , na ręce właściciela do ­
mu Nr 220 j»rzy ulicy Mostowej w W arszaw ie,  dla
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porozum ienia  się w interess ie  familijnym. P ie rw szy  
w r. z.  spraw ow ał , obgwiążki Aktuarjusza w y m i ­
nie Koszulach w W J r tw ie  (CaKslsiem. — W e r o n ik a .  
7, B i e r n a c k i c h  K u le s z y h a ,

l / r z ą c l  z a k ła d a .  B z n d o w o  - G ó rn icz eg o  m a c h in  
■przy u l i c y  X i q i g c e j  w  W a r s z a w i e .  Podaie niniej-  
i n m  do wiadomości  publicznej,  a mianowicie  k o ­
go to interessować m oże ,  że  w d. *26 b. in. i v. odbędzie  
się  licytacja w Kancellarji tutejszej  zakładu na d o ­
gi,iwę w fgH  drzew nych miar 'Ąro korcowych 4®0® 
w y  łaźnie cztery tysiące. O warunkach odbyć się 
raaiąoej l icytacji ,  mogą się d ow iedz ieć  interessen-  
c i ,  w każdym czasie w kancellarji p ow yższego  z a k ła ­
d u .—  Koiitroller J u s z y d s k i .— Pisarz zakładu J . K o s ­
s a k o w s k i .  '' _

Pod pisany ostrzegam k a żd eg o ,  aby moiej żon ie  
Sury Bluma Kalksztejn żadnych d łu g ó w  nie odda­
w a ł ,  p ien iędzy  nie p o ży cza ł ,  ani też towarów na 
kredyt  nie' daw ał ,  gdyż  to tta mój rachunek przy-  
ię ty io  nie b ę d ż ie .— A b r a h a m  Z e l m a n o w i c z  K a l k ­
s z te jn .

S A I iA malowania kwiatów Iłenryfety Bejer p r z e ­
n iesioną została z domu W . Raszkę przy ulicy E l e ­
ktoralnej,  na ulice Leszno Nr 680.

Z przed pokoiu w z ię tą ,  została N A L E W K A  sre­
brna od miednicy z cyfrą z ło j o n ą  z 3 c h  Liter S'. K. 
S. przez kogokolwiek  w ięc  gdyby postrzeżoną by-  
ł a ,  uprasza się o udz ie len ie  wiadomości do m ieszka­
jącego  na leni p ię trze  w domu pod N r  452  od frou-  
t u  Krakowskiego Przedmieścia.

Pod Nretn 2853 przy ulicy Tamka PA R A  KONI  
v, s iod łam i,  oraz "GARDEROBA po doktorze w o jsk o ­
w ym  są do zbycia.

Andrzej Karolak dymissjouow any w ojskow y ,  po ­
bierający w y s łu żon ą  pensją, z g u b i ł  sw oią  DYM IS-  
S J Ą ,  uprasza pokornie o oddanie do D ru k a rn iK u -  
j-jera, za .co Boga będzie  prosić.

P ow tórny  transport wszelkich W O D  M I N E R A L ­
N Y C H  natu: zagranicznych nadszedł do sk ładu MiB.  
Gordon W d o w y  przy ulicy D łu g ie j .  ,

S E R  Szwajcarski wdsręgach różnej  w ie lkośc i ,  
ciąg le  przedzie się przy ulicy D łu g ie j  pod .Nr 

584, w iadomość u Szwajcara.
S k ł a d  g ł ó w n y  P z ą d o w y  P ł o d ó w  i w y r o b ó w  g ó r ­

n ic z y c h .  Podaje do wiadomości publicznej,  i e  u-  
stanowioita  i w sk ładz ie  lirtejszym dotychczas istnią-  
ca cena z ł .  *16 za centnar 1f)0 funtow y Cynku su ­
row ego  w tablicach lanych, przez  R eskrypt  Miuislra

P rezyd:  w K om m is :  Rząd: Przychód:  1 Skarbu z d.  
25, m. b. do 2ł ,  22  zn iżoną została; po tej więc zni« 
żonej cenie sp rz ed a ł  a r tyk u łu  tego  odtąd u z u p e l .  
nia  się .  B e i j e r.

Jakiś ż o łn ierz  z g u b i ł  M U N D O R , przynies iono  go  
wczoraj w nocy do kawiarni w domu Grabowskiego  
na M iodowej ulicy na do le ,  za udow odnieniem  m o­
żna go odebrać.

Skradziona została C U K IE R N IC Z E  A srebrna pró­
by 12, w środku w yzłacana , na n ó ż k a c h ,  z l i t s e a m i  

.W .  A. na o k o ło  wieczka girlanda mat obtyiedz io .  
na, na w ierzchu lew k i ,  a natychże k u p id y n k i ,  i  
szrubkami,  oraz szczypczyk i  srebrne pozłacane s  
l itteraini A. R. Nr 48. K toby takową sp o s tr z e g ł ,  
raczy udzie l ić  wiadomość w Drukarni K u r ^ r a W a r -  
sz ew sk iego  gdzie odbierze dobrą nagrodę.
( ~ Ą ' K G Q Z  z f o r d e k ic m . ,  z waliza ,  b a r d z o  d o g o ­

d n y  do p o d r ó i y ,  C H O M Ą T A ,  są  do  s p r z e d a  • 
n ia .  W i a d o m o ś ć  n a  Krako-.  P r z e d :  p o d  iV>« 441 
n a  1 em p i f t r z c .

a Krakowskieiń Przedmieściu pod Nro 444  
na przeciw Kościoła X X.  Berna rdy nó w, o* 
twartą zosiała nona P e s ł a u r n ł o m i u  przez P- 
A l a n  francuza,  w Której k a ż d e g o  czasu mieć  
tnożna Śniadania , Obiady i Kolacje , przy ry ­
chłej  us łudze  i pcmiernej  cenie.

W koście le  X X -  Kapucynów znaleziony PLLJA-  
REi> należący do Bukiewicza Podchorążego: z g ł o ­
si s ię  do X .  Benjamina u K apucyuów .

W  d n i u  C t. tn. s k r a d z i o n o  z  stancji na Krakąwł:  
P r z e d m i e ś c i u  w o r e c z e k  m e r y n o s o w y  k a r m a z y n o w y ,  
c z a r i i y m  s z n u r k i e m  o b s z y  ty w którym b y ł  R E W E R S ,  
od s. p .  I W  . A l e x a n d r y  z X ż ą t  Lubomirskich P o ­
t o c k i e j  W o j e w o d z i n y  n a  z ł o :  5 ,0 0 0  w g r u b e j  S r e b r ­
n e j  m p n e c i ę  d la  G i e r t r u d y  Łask iej ,  z procentem 7 c d  
100, z n a j d o w a ł  s ię  t a k ż e  wygotowapy ktvit na o d e -  
b r a n i e  p r o c e n t u  o d  t e j ż e  summy z a  rok b i e ż ą c y .  O -  
S t r z e g a  s i ę  przeto k a ż d e g o ,  ab*y r e w e r s u  i k w i t u  nie-  
n a b y w a ł ,  a p r z e d f t i ą c e g o  p rzytrzym ał i za nagrodą  
p r z y z w o i t ą  d o s t a w i ł  na Krakowskie Przedmieście  
ty p a ł a c u  H r a .  T a r n o w s k i c h  w ła ś c i c i e l c e  o d d a ł .

D z iś  rano stopni c iep ła  13, W czoraj ty po łud:  26 .
T E A T R  N A R O D O W Y . D z iś  K o k i e t e k  i M a z u r  

P o s p o l i t e  P u s z e n ie .  (D la  słabości  JP .  L e d ó c h o w  
s k i r j ,  M a s k a  z e l a z n a  o d ło żo n a . )

T E A T R  R O K Ą lA lTO bttl .  D l a i ł t ń s t w ą  eh y -
P ik t i k  Z h.zi.


